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Przed konferencją w Moskwie
Olbrzymie zainteresowanie całego świata

l>ONI>YN, ®.XII. (BBC). W związku z 
nmji*<igfn M* odbyć posiedzeniem mini
strów spraw zagranicznych Anglii, Sta
nów Zjednoczonych i Związku Radziec
kiego w Moskwie, rządy państw europej
skich odbyty w tym celu specjalne po-

Knąd fraucmfct homentnjąe mające się 
odbyć rampo wy w Moskwie, wydał ofi- 
ejatire M n ła fc— h , źe będzie protesto
wał praeeiwko każdej decyzji, która bę
dzie dotyczyła Francji. Min. spraw za 
(ra n k n rrc h  Hidault oówiadezyl, śc po

R nbrj I Nadrenii pod kontro
lą atendecką jest bardzo niebezpieczne.

Rząd eh i liski z niezmiernym zaintere- 
sownaleni przyjął wiadomość o mającym 
się odbyć spotkaniu ministrów spraw za
granicznych I o tym, źe w obradach nie 
będzie om aw iana sprawa Dalekiego 
Wschodu oraa sytuacji w Chinach.

MINDYN, b i l l .  (BBC). Moskwa przy

gotowuje się do przyjęcia ministrów I nic będą miały jednak żadnego wpływu 
spraw zagranicznych. Pierwsza tonksfii- na obrady Organizacji Narodów Zjedna
rja odbędzie się w sobotę.

LONDYN, ».X1I. (BBC). Czołowe dzień 
niki brytyjskie na pierwszych stronach 
umieszczają artykuły poświęcone zagad
nieniom związanym z mającą nastąpić 
naradą ministrów spraw zagranicznych 
3-eh wielkich mocarstw. ,

„Times" w artykule wstępnym pisze, 
te; obrady przyczynią się do wzmocnienia 
zaufania wzajemnego pomiędzy Wielką 
Brytanią, Stanami Zjednoczonymi i Zwią 
skiem Radzieckim. Obrady w Moskwie

— <iin

czouycli, które utają rozpocząć się w po
czątkach stycznia roku przyszłego, g

Posiedzenie prezydium
Knmilelu WszeftiisłowiańskiRgn
MOSKWA, ».XII. (Tass). W dniu 8 gru 

dnia odbyło się w Moskwie posiedzenie 
prezydium Komitetu Wszechsiowiańskie- 
go. Na posiedzeniu obecny był przewod
niczący Wszeclisłowiańskiego Kongresu 
USA. Trzeci Kongres Wszechsłowiański 
został naznaczony na wiosnę 1946 r.

Pomoc amerykańska
dla wyżsaych uczelni polskich

WARSZAWA (PAP). Pan Clarence An
derson, prof. psychologii uniwersytetu Fi
ladelfii, członek misji UNRRA w Polsce 
przed swoim wyjazdem do Stanów Zjedno
czonych w celach służbowych odwiedził po-

Delegat Rządu do spraw wybrzeża
KOSZALIN, 9.XH. (PAP). Na Pomorze 

Zachodnie przybył delegat Rządu R. P. do 
spraw wybrzeża minister inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, któremu towarzyszyło ki'ku 
ozłonków gdańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, prezes Delegatury Morskiej i 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, przed-1 
stawi ciele Głównego Urzędu MorskiegoJ o- j 
raz przedstawiciele Głównego Urzędu Ry
backiego.

JOKOHAMA, ».XII. (BBC) W dniu 17 f lnżyTUer Kwiatkow<’ki zwiedził Port w 
fnła odbędzie się w Jokohamie pierw- i Kołoł>r*eP ] adresując się szczegółowo Je- 

i y proces Japońosyków oskarżonych o ! g°  Stanem 1 moMiwoScłwnl odbudowy 
H  >dnie wojenne. Liczba oskarżmwrh P° *niszcz6niach wojennych, po czym przy-

Praed sądem
ii fapeŃskimi

przemysłu, szkolnictwa etc. Następnie za
brał głos Inź. Kwiatkowski, podkreślając 
konieczność przejęcia i uruchomienia portu 
szczecińskiego or możliwości odbudowy 
portu w Kołobrzegu.

W dniu następnym też. Kwiatkowski 
wziął udział w obradach zjazdu pełnomoc
ników obwodowych (starostw powiato
wych) z terenu Pomorza Zachodniego, po 
czym udał się w dalszą podróż do Szcze
cina.

btechniki i inne wyższe uczelnie w ŁodĄ 
Krakowie, Wrocławiu i Lignicy celem za
poznania idę ze zniszczeniami i stanem 
książek, czasopism i aparatury naukowej. 
Profesorowi towarzyszył dr Kazimierz Za
łuski z min. żeglugi i Handlu zagraniczne
go oraz dr Stanisław Majewski z min. O- 
światy. Na konferencjach z dyrektorami 
i dziekanami szkół akademickich ustalono 
ilościowy i jakościowy zasięg pomocy, po
trzebny tym szkołom ze dbrony UNRRA jak 
i innych amerykańskich fundacji i insty
tucji naukowych.

Materiały zebrane na tych konferencjach 
profesor Anderson zabierze ze sobą do Sta
nów 'Zjednoczonych celem przedstawienia 
ich Centrali UNRRA w Waszyngtonie oraz 
innym instytucjom amerykańskim, które 
wyraziły gotowość przyjścia z  pomocą pol
skim uczelniom wyższym.

oskarżonych 
. j  iiosi 800 osób. Ponadto japońska par- 
Ua b c m tn d s ty a u a  wystawiła własną li
stę przestępców wojennych, Uczącą 1 687 
naawAdf.

SUW DYN, 9_X1I. (BBC). Japoński gen. 
łlmmna zasiał oskarżony o okrucieństwa 
popełniana W czasie walk na Filipinach. 
Za nieludzkie traktowanie jeńców wojen- 
uy«h zraz obywateli brytyjskich i amery- 
-ańsktch gra. Horn ma stanie przed są
dem dla sądzenia zbrodniarzy japoń
skich.

był do Koszalina, gdzie wziął udział w zwo
łanej przez pełnomocnika Rządu R. P. na 
Pomorze .Zachodnie płk Leonarda Borko- 
wicza konferencji.

Po zreferowaniu sprawy portu szcze
cińskiego przez delegata Głównego Urzędu 
Morskiego w Szczecinie' kpt. Bartoszyń- j 
skiego, pełnomocnik Rządu płk Borkowice 
przytoczył szereg danych cyfrowych i fak-

Dys usja nad wyznaczeniem stałej siedziby
Organizacji Narodów Zjednoczonych

LONDYN, 9.XH. (BBC). Na dzisiejszym prace tej organizacji. W ten sposób zostać 
posiedzeniu Komisji Przygotowawczej Na- j  łaby zachwiana równowaga stanowiąc*

, rodów Zjednoczonych belgijski minister 
spraw zagranicznych Spaak uzasadnia! słu
szność umieszczenia siedziby Organizacji w 
Europie.

Zdaniem jego aa siedzibę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych należy obrać ja-

tycznych, dotyczących Pomorza Zachodnie- i małe państwo. Minister Spaak hryty- 
gó, jego terytorium, ludności, stanu gospo- j bował nas,^ n,,‘ P " * * ł  Kom * *  "W * -  
darozego, kwestii osadnictwa, odbudowy *»wczcj, aby siedzłbą Narodów ZjeAiocao-

nyoh była Ameryka. Podkreślił sn, że nie 
należy koncentrować wszystkich organiza
cji międzynarodowych w jednym państwie, 
a  Ameryka będzie prawdopodobnie siedzi-

LONDYN tt.XM (BBC). Zbrodniarze | aresztowały 50 tys. Niemców. Wteln Nlem ^

l i T J l J S ^  ^  T  ^  O,hł,OWiOn0.prnWa do W  - « P ^  : znaczył mtnister, nie powinna się mieścić
karę śm lce l ^  —  ' n,e przeprowadzi się dochodzenia eo do M  terenie wielkiego mocarstwa, gdyż mo-

ich poprzedniej działalności. globy ono wywierać przemożny wpływ na
---------------«no----------- _

Kramer i jego współpracownicy będą wisieć

karę śmierci, złożyli podanie do gen, 
Montgomery i  prośbą o ułaskawienie. 
(»eii. Montgomery ■ przysługującego mu 
prawa łaski nie skorzystał. I I  zbrodnia
rzy zostanie więc powieszonych w Ham- 
Iłnle,

Brytyjski minister stanu do spraw Nie
miec Hynds podał do wiadomości, że w 
ostatnich 3 miesiącach władze brytyjskie

Termin bułgarskiego
Zgromadzenia Lądowego
MOSKWA, «.X1I. (Tass). Z Sofii dono 

szą, że b u łg a rsk i minister m fom naeji Ka- 
ra so f w  w yw iadzie  p ra so w y m  oów iad- 
*»ył, He B grom adzesiłe Ludowe zgodn ie  
•  postanow ien iem  Rady M-hiłetrdw sosfa- 
Sśe zw ołane na  d rień  16 grudnia. Ba ze
b ran iu  tym zostan ie  %ył>rony p rzew o d n b  
ezący i zastępca. Na pierwszym posie- 
dfceniu omówiony będzie porządek obrad 
tsa sesji ogólnej. Przewidziana jest rów
nież dyskusja ustaw rządowych, wmów 
handlowych oraz zagad itieo ia  budżetow e.

Więźniowie polityczni w Grecji
ONDYN, 9.XII. (Tase). Z Aten donoszą, członków Narodowego Ruchu Oporu,LONDYN,

że grecki minister sprawiedliwości wypo
wiedział się przed przedstawicielami prasy 
na temat sytuacji w więzieniach greckich. 
Oświadczył on, te  przewidziane jest przy
spieszenie rozpatrywania spraw więźniów 
potttycenyeh przez zaangażowanie większej 
grupy sędziów. Nie może być natomiast 
mowy o amnestii. W tym samym dniu uda
ła się do ministra sprawiedliwości delega
cja społeczeństwa ateńskiego % kategorycz
nym żądaniem amnestii dla więźniów połł- 
życkaych. Przede wmystklm chodzi tu  o

Narodowego Ruchu Oporu, któ
rzy walczyli z okupantem, a  obecnie są o- 
ekatóerri o pracę antyrządową. Dużo uwa
gi powyższej sprawie poświęca grecka pra
sa lewicowa. W dniu 7 grudnia br. odbył stę 
Ogólny wiec w Atenach pod hasłem: „żą
danie amnestii*4. W rezolucji', jaka zapadła 
na wiecu, żąda się uznania Organizacji Ru
chu Oporu za pełrwuprawniońą organizację, 
wydania amenstii oraz Skasowania wszeh- 
kieh antydemokratycznych ustaw praw
nych. Rezolucja została doręczana premie
rowi rządu greckiego.

podstawę współpracy między narodami.

Przed utworzeniem
rządu we Włoszech

RZYM, 9.XII. (BBC). Jak donoszą ko
respondenci dyplomatyczni z Rzymu, za
kończyło się tam posiedzenie Narodowe
go Komitetu Wyzwoleńczego pod prze
wodnictwem premiera de G asperi, n a  któ
rym doprowadzono do całkowitego poro
zumienia między wszystkimi 6 partiami 
politycznymi, włączając w to i libera 
łów.

------ooo------

Przyjazd misji
ukraińskiej do WarswntY

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. 
przybyli do Warszawy z-ea Rady Komisu- 
rsy 1,udowych USRR M. P. Baznn oraz 
a-ea szefa protokółu politycznego komi
sariatu dla spraw zagranicznych USRR 
W. I. Ssygański. Na lotnisku powitali 
przybywających przedstawiciele MSZ i 
przedstawiciele ambasady rosyjskiej w 
Warszawie.

ooo-

-coo—

Oskarżeni przyznają się
MOSKWA, 9.XH. (Tara). Agencja Reu- tą  ca niewykonanie roekazu. Jeden a oeknr-

tera donosi z Dachau, że na procesie kar Jżonyeh oświadczył, że gdy zabijał ludzi, to 
tów z Dachau kilku z oskarżonych przy- j znajdował się w stanie 'kompletnego rot- 
znało się do winy. Twierdzą oni jednak, że ! stroju nerwowego. Twierdzi jednak, - że 
morderstwa, które im się przypisuje, wy- 'wszystkie wyroki wykonywane były apra- 
konywalł bądź pod presją, *woich dowód- JwiedUwie po trprzcdnłm młowodmerUu wi- 
eów, bądź zc strachu przed ewentualną ha- |ny . v

G w iazd k a
dla żołnierza pollśkicgo

KRAKÓW, #.XU. (PAP). W Krakowie 
1 powsteł Komitet Obywatelski Gwiazdki dla 
żołnierza polskiego. W skład komitetu weho 
dsą między innymi metropolita Sapieha, 
wojewoda, prezydent miasta I  tank Towa
rzystwo Przyjaciół żołnierza Toteklego wy
dało okolicznościową odezwę do społdOacA- 
stwa krakou skiego #w celu 
datków świątecznych.
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MIECZYSŁAW WIONCZEK

Spotkanie z norymberskimi obrońcami Co piszą inni

lKoivspondenoiu własna „Gazuly Lubelskiej‘I
Norymberg*, w gru dniu. j Czyżby więc dzisiejsi obrońcy norymberscy stwowych. Problem ten został już roz-

Dwudziestu kilku niemieckich prawni- , potrafili się prźfez tyle lat wyłgiwać wszech j strzygnięty przez opinię cywilizowanego]

„życie Warszawy" w ant. pt.: „Nowa
|taktyka faszyzmu" stwierdzając, że „ogłu- 

ony i przycichły po klęsce faszyzm, nie 
|tylko wraca do siebie, ale przechodzi be»- 

elnie do ofensywy, mimo uspakajających 
|zapewnień pewnych pism, że „w okopach

ków, którzy w togach i biretach zasiadają obecnej partii wykonując jednocześnie prak I świata przez fakt pociągnięcia zbrodniarzyBśw. Trocy nie ma już walczących", pisze:
podczas rozprawy norymberskiej u stóp ła
wy oskarżonych i którym według przepi
sów Trybunału nie wolno interweniować, 
zeszło się właśnie na pierwszą, rozmowę z 
przedstawicielami prasy. Widujemy ich co
dziennie ;ak z godnymi minami podchodzą 
do podium, aby prostować niewiele znaczą
ce omyłki aktu oskarżenia czy odczytywa
nych dokumentów, tak jakby fakt, że któ
ryś z oskarżonych był generałem SA, a nie 
SS, zmieniał w czymkolwiek rozmiary je- 
°'o przestępstwa.

Po nieudanym ataku frontalnym na pra

tykę adwokacką? Czemuż wtedy nie argu 
mentują wprost niemożliwością pozostania 
poza partią, a-czynią z siebie obrońców lu
dzi uciśnionych ł prześladowanych przez hifc 
leryzm? Czy liczą na łatwowierność słu
chaczy ?

W każdym razie zakładanie takich de
mokratycznych antyfaszystowskich masek 
nie powiększa wcale naszego do nich zau
fania, Zwłaszcza, ża pewne wypowiedzi 
przedstawicieli obrony wskazują na to, że 
widu z nich nie odzwyczaiło się jeszcze od

hitlerowskięh do odpowiedzialności, ale jest 
to wciąż jeszcze jedyna platforma, dopusz
czająca dyskusję między oskarżeniem i o- 
broną. Tymczasem obrona chwyciła się spo
sobów najłatwiejszych i najbardziej bezna
dziejnych. Wyszukiwanie błędów w akcie 
oskarżenia I pogoń za świadkami personal
nej liumanitarnoścl oskarżonych jest złą 
dla nich przysługą. Nie tylko nie zmniejsza 
rozmiarów zbrodni, nie tylko nie czyni o- 
Skarżonych mniej godnymi pogardy i nie
nawiści, ale ośmiesza zarówno ich jak i ich 
obrońców. Stanowczo pierwsze zetknięciestarych nawyków myślowych. Tak oto sło

wne pddstawy procesu norymberskiego o- j wa, jakie wyszły z ust obrońcy nieobecne- < się z norymberskimi obrońcami rozczaro- 
brona zmieniła taktykę. To, co teraz sły- | go Martina Bormanna, że w wypadku zwy wało. Albowiem trudno bardzo, byłoby 
rżymy, kiedy siedzą na sali konferencyjnej gęstw a  Niemiec podobnie wyglądałby pro- ! stwierdzić na podstawie kilkudniowych ob-
laprzeciw dwustu przeszło korespondentów j ces przeciwko alianckim mężom stanu, mo- serwacji ławy obrończej i na podstawie 

całego świata, wskazuje na to, że tej tak- gą jedynie świadczyć o tym, że ten udwo- dzisiejszej konferencji prasowej, że któryś 
yki hędą już trzymać się do końca pro- | kat nie wie nic. u-•sądownictwie hitlcrow- 1 z obrońców jest wielką indywidualnością

skini, bądź że sądownictwo to było dlań adwokacką. Mimo głośnych nazwisk, mimo 
sądownictwem praworządnym. Nic tedy'dał ! długoletnich doświadczeń wielu z nich wy- 
wr go, że słuchacze przyjęli oświadczenie j  daje się, te są to ot tacy zwykli obrońcy 
powyższe ze śmiechetr a któryś z korę- j sądowi, broniący zwykłych przestępców, 
spondentów z krajów okupowanych zawo- A przecież oskarżeni są przestępcami nie- 
łał dość głośijo: „Zbyt wiele mamy doświad- j zwykłej miary i  proces norymberski jest 
czcń wojennych z-naszych krajów, abyś-1 również wydarzeniem miary niezwykłej.

cesu. Jest to taktyka wyolbrzymiania nie
wielu- drobiazgów, jakie oskarżeni mają na 
swe usprawiedliwianie. Oto oskarżony Kei- 
i. 1 wzywa przez swego obrońcę na świadka 
kuzyna Winstona Churchilla, który zezna
wać ma, jak traktowano jeńców brytyj
skich w obozach niemieckich. Oto adwokat 
Franka, dr Seidl z Monachium żąda spro
wadzenia dwóch polskich, wysoko postawio
nych — jak twierdzi — świadków, którzy 
:>y stwierdzili, jak dobre miał serce gene- 

' -alny gubernator dla nędzy ludzkiej na rzą
dzonych przez niego terenach. *

Nie wiem, jak patrzą na to koresponden- 
i anglosascy, ale .my, ludzie z krajów, któ

re były okupowane, z. trudem zachow- je
my spokój w obliczu wypowiedzi obrony 
Na twarzach dziennikarzy czeskich, jugo
słowiańskich czy holenderskich maluje się 
oburzenie. Niestety, powściągliwość ob-ony 
w odpowiedziach na zadawane pytania nie 
pozwala jjam stwierdzić w jakim stopniu 
ci przedstawiciele prawa niemieckiego spra
wują swą obronę z racji przyjętych obroń
czych obowiązków, a w jakim stopniu z 
przekonania o niewinności klientów.

-ewicowa prasa niemiecka na długo 
przed procesem podała wiadomość, że sze
reg norymberskich dziś obrońców było 
członkami partii. Teraz, kiedy jeden z so
wieckich dziennikarzy zadaje kłopotliwe 
os tanie o polityczną przeszłość obrońców, 
nic otrzymuje ha nic w pierwszej chwili 
odpowiedzi. Odpowiedź zresztą‘znaleźć mo
na w w danym przez Trybunał zbiorze 

isonaliów ławy obrończej. Przy kilku naz 
wiskach istnieją uwagi — był członkiem 
NSDAP. Większość jednak twierdzi, te  z 
parta zostali usunięci za obronę przestęp
ców politycznych. Trudno -do>§ć prawdy.

m niemniej przewodniczący korpusu ad
wokackiego wyraża swe oburzenie wobec 
faktu, że któreś z pism berlińskich żąda 
aby za ję to  się bliżej także 1 personaliami 
norymberskich adwokatów. Autor tej no
tatki twierdzi, że przedstawiciel obrońców 
wykazał tym dowodnie, jak dalekie mu jest 
i obce pojęcie demokracji My natomiast, 
ludzie, którzy wciąż jeszcze nie możemy się 
pozbyć nieufności do Niemców i ich demo
kratycznych zapędów, rozumiemy doskona
le pobudki, jakie kierowały autorem tej 
notatki. Ze zdziwieniem słuchamy enuncja- 
żjl ławy adwokackiej, która prawie jedno
rodni* twierdzi, że aż do dnia kapitula
cji Niemiec członkowie jej bronili przed 
sądami ludowymi 1 doraźnymi cudzoziem- 
s$w ł  politycznych przestępców niemi ec- 
kłOh. Dc edzi wienia dołącza się Biedowie- 
IBB,n,lfc Oortbj; to było możliwe, gdyby ci 
sdwohwi nie byłi członkami partii, czy też  
hyM poaeyuamyml politycznie przez  system, 
**dry teras ulega osadzeniu T

W* w««»raj p ro k u ra to r  u n e -
cemonstrował na sałi_ rozpraw 

unaoczniający zebranym kontrolę 
«pr»wow»ii4 partio hitlerowską, nad
•łfM® Afcłwn aiirodu nii in;»‘cku*go. NiC 
fcrw •*»!> Muej KiMłziny życia publicznego

my uwierzyli w to, że dzisiejsi oskarżeni | Czyżby tylko obaw a przed tym, że w wy-
obchodzlliby się z Churchillem, Trumanem
i de (buliłem U* jak Trybunał Międzyna
rodowy obchodzi się s nimi".

padku jeśli bronić się będzie oskarżonych
jako działających w dobrej wierze i popeł
niających zbrodnie w imię dobra narodu,

Jakkolwiek od procesu przeciwko rze- mogłoby to złe rzucić światło na obroń-
komym sprawcom pożaru Reichstagu mi-j ców, powstrzymuje obrońców przed obra- 
nęło więcej niż 10 lat, pamiętamy jego prze j niem tej drogi ?. A może jest to jeszcze 
bieg. Pamiętamy także przebieg innych jeden dowód na to, jak bardzo system htt- 
mniej głośnych procesów przeciwko prze- j łerowski rozłożył wszelkie dużej miary in- 
ciwnikom narodowego socjalizmu. Jesteś- , dywidualności, czyniąc z wszystkich Nlem- 
my innego niż adwokat Martina Berman- | sów małych przeciętnych zjadaczy Chleba ? 
na zdania p  jurysdykcji niemieckiego fa
szyzmu.

Pierwsze spotkanie z obrońcami norym
berskimi pozostawia przeto po sobie nie
smak. Jasne jest, że największym nawet 
przestępcom trzeba dać prawo obrony i 
usprawiedliwienia swych czynów, ale in-- 
nej oczekiwaliśmy postawy od obrońców. 
Kiedy adwokat Schachta profesor wielu u- 
niwersytetów Kraus, jeden zresztą z o- 
brońców o naprawdę nieposzlakowanej 
przeszłości politycznej, podaje za świrnika 
obrony jakiegoś bankiera niemieckiego, 
któremu oskarżony Schacht ułatwił emi
grację, to nie sposób inaczej zareagwać na 
to niż śmiechem. Zbrodnie jakie popełnili 
oskarżeni, są tak oczywiste i tak znane 
powszechnie, że należało przypuszczać iż 
obrona pójdzie po linii tłumaczenia prze
stępstw tym, że zostały one dokonane w 
dobrej wierze, tj. dla dobra narodu nie
mieckiego. Wtedy zostałby tylko do roz
strzygnięcia problem, jakich wolno używać 
środków do realizacji pewnych celów pań-

Dalszy przebieg procesu odpowie nam na 
te pytania.

---------------O O*

„Tak wije nowa taktyka sil reak
cyjnych i faszystowskich wszędzie jest 

podobna. Zerując na nicufonionych trud
nościach powojennych i niedostatecznej 
dojrzałości politycznej najbardziej zaco
fanych rzesz, faszyzm kumuluje ich nie
zadowolenie i dyskontuje sześcioletnią 
spuściznę demagogii i demorałizacfI  
Równocześnie wyzyskuje jako Odskocz
nię dla swych dalszych zamierzeń prawa 
skrzydło frontu legalnego, by poi joga 
skrzydłami wyhodować zalążek prtymh 
łego przewrotu.

Wykorzystują przy tym całe swoje
dotychczasowe doświadczenie zdobyta w  
walce z ruchem demokratycznym. Za
pominają jednak o jednym, że i.demo
kracja ma swoje bolesne i krwawe do
świadczenie. i że nie powtórzy ju t  Mę- 
dów, któ. utorowały faszyzmowi drogę 
do wł -Było to możliwe, gdy demo
kracje słaba była swą wenonętntną 
sprzecznością, której wyrazem było to
lerowanie swych przyszłych grabarzy i 
bezczynne przyglądanie się ich kreciej 
robocie. Demokracja powojenna zdusi 
to zarodku ioszełkie zakosu faszyzmu i 
reakcji. Ozy to się komuś będzie podo
bało czy nie — nie ma i nie będzie po
błażliwości dla wrogów demokracji. De
mokracja dla demokratów. Nie masz de
mokracji dla jej grabarzy. Oto doktryną 
Monroego nowej demokracji Jest ona 
silna ł twarda, t  jest czujna. I Słodsi 
bacznie trojańskie i rozkładowy machi
nacje ciemnych sił. Ni oh się nikomu 
nie wydaje, że jest ślepa i że ugnie się 
samobójczo przed morałami osty przed 
groźbą.

Ositjąnięte zdobycze i reformy będą •*- 
trzymane i pogłębione. Demokracja po
trę odeprzeć wie tylko próby nawrotu 1 
do . zr ytych kształtów, których ,£ar-
deh cud nic wróci do istnienia". Zwal
czy równie stanowczo wszelkie podkopy 
rewizjonistyczne, które są. ostrożnym  
wstępem do generalnego ataku na 
wszystkie reformy ł przemiany

Z j a z d  W o j e w ó d z k i  P .S .L -U
Dnia 9 grudnia odbył się w sali Kato- cepremier wygłosił do zebranych ref era* 

lickiego Uniwersytetu Lubelskiego pierw
szy wojewódzki zjazd Polskiego Stronnic-'

polityczny.
Obradom przewodniczył prezes Wejew. 

Organizacji PSL ob. Paweł Chaduj. Wy«
twa Ludowego, w którvm udział brali, o- . . . . . .°  J . . . . stępowali z mowami powitalnymi: przed'
prócz delegatów z terenu, przedstawicie-1 '<r . • —-
le centralnych władz stronnictwa. W go-

stuwiciel wojewody, prezydent miastąj 
przedstawiciele Polskiej Pnrtił Socjalisty-

dżinach popołudniowych przybył na zjazd i Stronnictwa Demokratycznego, rek-
prezes PSL wicepremier Mikołajczyk. Wi- j tor r .u .L. i Związku „Wici**.

Rozdział szkła
Ministerstwo Odbudowy przyznało aa 

województwo lubelskie 8 tys. m kw. 
szkła. Do chwili obecnej przysłano 5 i 
pół tysiąca m. kw. Powyższe ilości są zni
kome wobec zapotrzebowań miasta Lub
lina i 15 powiatów województwa. Ogólne

—ooo—

Majątki ziemskie nie wywiązują się
z obowiązku świadczeń rzeczowych

WARSZAWA, 7.XII. (Obs. wł.). Obser
wując stan dostaw świadczeń rzeczo
wych, zrealizowanych przez poszczegól
nych producentów, widzimy, to małorol
ne i biedne gospodarstwa rolne w pierw
szym rzędzie wywiązują się z nałożone
go na nich obowiązku. Majątki, będące 
pod zarządem państwowym lub też po
zostające w administracji poszczególnych 
urzędów, nie wszędzie odstawiają swój 
kontygenl ziemiopłodów zgodnie z wy
znaczonymi terminami. Warto wspomnieć

że niektóre województwa oddały już w 
95 proc. świadczenia rzeczowe, w tym 50 
proc. pszenicy, tym marnym podnosząc 
wartość oddenego kontygentu.

W woj. poznańskim jest około 400 ma
jątków opieszałych w dostawie świadczeń 
rzeczowych. Lisia administratorów mająt
ków niesumiennie wykonywujących swo
je zadania odnośnie świadczeń rzeczo
wych, została przedstawiona wójewodzie 
poznańskiemu celem wyciągnięcia odpo
wiednich konsekwencji.

W  KILK U W IERSZACH
— Wielki kompozytor fiński Jan Sibeliua nizację Kobiet Antyfaszystowskich. Tygod- 

kończy dziś 80-ty rok życia. Z powodu złe- nik ten będzie wychodził w języku rosyj- 
go stanu zdrowiu nie weźmie on udziału w skini, angielskim, franc”«v!m ; ni mieekkn. 
dzisiejszym (koncercie w Helsinkach. Ze *

!'wszystkich stron świata otrzymał Stbełius'- — W przemówieniu radiowym 
depesze'z życzeniami i pozdrowieniami. I nym W radio w Waszyngtonie, gen.

* * * j mlta, który był dowódcą floty Stanów chunck bieżący Komitetu Gwiazdki uf
i — W Moskwie ukazał się 5 numer ty-: Zjednoczonych na P»cvf ku. powiedział, że.

.  . . i godnlka literacko • artystycznego pt.: „Rn-! potężna arfnia e ..fcrykaitska st ano wić bę- j '
<*'r>wm*n*nr<»T me objętego IR Mntrolą, | pi^ta radziecka", wydawanego pnM  Orga-1 dzłe wielką gwarancję dl* pokoje .świata 1 Nie napomnij n paczce dla żołnieęzał

zapotrzebowanie w województwie lubel
skim na szkło wynosi przeszło 60 ty*, 
m. kw„ powyższą ilość architekci powia
towi zatwierdzili w myśl instrukcji Min. 
Odbudowy uwzględniającej wyłącznie po
trzeby szkół, szpitali i budynków pań
stwowych.

Nadesłane szkło zostało rozdzielone j£- 
ko pomoc materiałowa dla instytucji, 
których odbudowa subsydiowana jest 
przez państwo.

Z pierwszego transportu 5 i pół ty*, 
m. kw. szkła Wojewódzka Komisja Od- 
budowy przyznała na cele szpitalnictwa 
640 m. kw., na oszklenie budynków sa
morządowych w Zamościu, Chełmie, Lub
linie, Siedlcach, Kazimierzu Dolnym 810 
m. kw., na potrzeby szkolnictwa — 1299 
m. kw., na budynki państwowe — 2550 
społeczne — 365.

- — ooo-----

Dary i nfiary pieniężne
na gwiazdkę dla żołnierza

W szystk ie  p aezk i, Jary w n a tu rz e  i o- 
fiary pieniężne na gwiazdkę dla żołnie- 

* j rzy należy składać r PCK Lublin, ul. 
W yszyńsk iego  IŁ Można też w płaeać  go- 
ir-i»Uę osobiście  lub p rzek azem  poczto- 

N;. :*.vm w Banku Roinyiu w Lublinie na ra-

*
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ijMiiMiiii sił Jitlnii}
Wywiad z ministrem sprawiedliwości ob. Henrykiem Świątkowskim

(Le Be) W wywiadzie, udzielonym na
szemu redaktorowi, ministen sprawiedli
wości Henryk Świątkowski (przebywają
cy v. Mtssym mieście ■ okazji zjazdu sę
dziów i pmknratorów Apelacji Lubel
skiej) odpowiedział na szereg pytań, do
tyczących procesu norymberskiego i pro
blemów ustawodawczych w Polsce.

PROCES NORYMBERSKI
-- oświadczył minister — obejmuje zą- 
ledwie cząstką zbrodni niemieckich. Moi* 
być, i i  po ukończeniu norymberskiej roz
prawy oskarżeni pojedynczo wydani bę
dą sądom łych państw, w których oni 
rozwinęli swoją ludobójczą działalność o 
:ikr<icieństwie bezprzykładnym w krymi
nologii i historii. Może to nastąpić tylko 
w tym wypadku, że przez wydanie o- 
>karżo|iych nie będzie naruszona zasada
0 niedopuszczalności podwójnej kary za 
jedno i tó samo przestępstwo.

Polskie sądownictwo p»łożylo% olbrzy
mie zasługi przy utrwaleniu śladów nie
mieckich zbrodni. Są to zasługi nie tylko 
wobec polskiego narodu; lecz też wobec 

'całej ludzkości. Komisja Nadzwyczajna 
io Badania Zbrodni Niemieckich dysp - 
aujc d/.ięki działalności polskich ędziów i

>'iokuraiorów olbrzymim materiałem 
dowodowym, który nic lyiko wykorzysta- ' 
ńy będzie w rozprawach przeciwko indy
widualnym hitlerowskim zbrodniarzom, 

lecz też przez historyków, którym umoż
liwi obiektywne oświetlenie jednej z naj
większych klęsk ludzkości — epoki hit- 
'rryr.mu.

Minister poruszył- sprawę

DEMOKRATYZACJI SĄDOWNICTWA
1 oświadczył- m. in., że w sądach doraź
nych, któro będą ustanowione w każdym 
sądowym okręgu, uwzględniony jest czyn 
nik społeczny. W postępowaniu doraźnym 
będą obok sędziego brali udział ławnicy- 
Iniey. O projekcie Sądów Pokoju, który 
wyszedł ju* -e : ładium dyskusji i na
bicia form konkretnych, minister oświad
czył, że sądy te rozstrzygać będą takie 
sprawy, rilająlkowe i karne, które nie wy
magają znajomości prawa i dla których 
rozstrzygnięcia wystarczy zdrowy rozsą
dek i  znajomość życi Najdrobniejsze 
sprawy rozstrzygnie przewodniczący Są
du Obywatelskiego — sędzia pokoju sam, 
większe — sędzia_ pokoju razem z wy
branymi przez społeczeństwo ławnikami. 
tV kompetencję Sądu Pokoju mają, we- 
Jlu * projektu ministrtf sprawiedliwości,

przede .wszystkim wejść sprawy o ,,chuli-, 
gaństwo‘.‘, zakłócenie publicznego spoko
ju przez ekscesy pijańskie, publicznie wy 
rażone bezecne słowa itd.

Minister wyraził nadzieję, te Sądy Po
koju będą nie tylko czynnikiem demokra
tyzacji sądownictwo, leea przede wszyst
kim le i wybitnym faktorem wychowania 
tej części społeczeństwa, która trwa jesz
cze w obyczajach przyjętych w czasach 
okupacji hitlerowskiej.

DWA DEKRETY
Projektowane są dwa dekrety, z któ

rych pierwszy -również wypłynął z dą
żenia Rządu i narodu do demokratyzacji 
sądownictwa. Upoważni dekret ten mini
stra sprawiedliwości do dopuszczenia ta
kich osób do prokuratury i sądownictwa, j 
które nie posiadają dotychczas pełnego,1 
ustawowo wymagtuiego wykształcenia. 
Kadry prawników w Polsce są zdziesiąt
kowane. Dużo prawników zostało stra

conych, dużo zginęło w obozach kon
centracyjnych. Sześcioletnia przerwa stu
diów prawniczych' zwiększyła tę lukę. Są
downictwo i prakuratura nie może cze
kać na nowe pokolenie prawników, któ
re przystąpi za parę lat do pracy. Dla
tego też należy dopuście takich wykształ
conych i uczciwych ludzi do praktyki sę
dziego i prokuratora, którzy niezupełnie 
odpowiadają ustawowym wymogom, leaz 
których dotychczasowa działalność i wy
kształcenie gwarantuje ich skuteczną pra
cę. Pociągnięcie to jest niezbędne dla u- 
zupełnienia kadr przede wszystkim na 
Ziemiach Zachodnich.

Minister wyraził swoje uznanie dla pra- 
wników-kohiet, pracujących w sądownic
twie i prokuraturze. Do 1939 roku mie
liśmy w Polsce tylko 7 takich kobiet, o- 
bccnie jest ich 70 i wkrótce będzie Ich 
100. Teoretyczny i praktyczny poziom 
kobict-prawników usprawiedliwia w zu

pełności dopuszczenie tych kobiet w jak 
najszerszym zakresie do pracy w sądow
nictwie.

Dekret •
PRZYMUSOWEJ REJESTRACJI 

FACHOWYCH SIŁ
umożliwi Rządowi ewentualne wykorzy
stanie w razie potrzeby lekarzy, Inżynie
rów i prawników, którzy nie pracuj^ w 
swoim właściwym zawodzie. Zadania od
budowy są tak olbrzymie, że Rząd i spo
łeczeństwo nie mogą zrezygnować z wy
korzystania umiejętności i doświadczenia 

j fachowtów Planowany dekret o reje
stracji takich fachowych sił da poszcze
gólnym resortom możliwość w wypadfc 
doraźnej potrzeby, proponować fachow
com objęcie ich rodzimych stanowisk.

Minister oświadczył, że do 1 kwietnia 
<943 roku prawo polskie będzie w za
sadzie zunifikowane, tzn., źe austriackie, 
niemieckie i rosyjskie źródła prawne, któ
re jeszcze obowiązują, będą zastąpione 
nowym połskim ustawodawstwem. Znik
nie regionalizm prawny, dziedzictwo po 
zaborach. Gigantyczna praca ta ma być 
w zasadzie zakończona do wiosny przy
szłego roku.

Trzeci dzień zjazdu P.P.R.
Sprawozdanie organizacyjne ob. Zambrowskiego

WARSZAWA, 9.XXI, (PAP). Po refera
cie sprawozdawczym Wiesława Gomułki 
rozwinęła się szeroka dyskusja, w której 
wzięło udział szereg delegatów, reprezen
tujących różne ośrodki pracy partyjnej.

Delegaci całkowicie poparli linię politycz
ną komitetu" centralnego, linię budowy de
mokracji ludowej w Polsce, w jednolitym 
froncie klasy robotniczej, w sojuszu robot
niczo-chłopskim i w -bloku demokratycz
nym. Wiele uwagi poświęcił zjazd sprawie 
spolszczenia i zagospodarowania ziem 
zachodnich, spra-ńe wzmożenia osadnic
twa i ostatecznego usunięcia z tych ziem 
Niemców. Wiele uwagi poświęcił również 
na forum zjazd sprawie walki z reakcją, 
sprawie form i środków izolacji reakcji od 
narodu i całkowitej likwidacji jej wpły
wów. Znalazła się również sprawa pracy 
wśród inteligencji, sprawa wzmożenia u- 
działu inteligentj w pracy na wszystkich 
odcinkach budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego oraz sprawa rozwoju kultu
ry i nauki.

Delegaci żywo reagowali na poruszenie 
w sprawozdaniu ob. Gomułki-Wiesława za
gadnienia wzmożenia troski o Wojsko Pol
skie, na konieczność utrwalenia sojuszu i

przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i pań
stwami zachodnimi oraz na konieczność 
walki o trwały pokój.

Po przerwie w imieniu Komitetu Central 
nego sprawozdanie organizacyjne składał 
ob. Zambrowski, który m. in. powiedział:

— Przeżywamy jeszcze dziś wielkie tru
dności gospodarcze. Ciągnie nas w dół roz
przężenie w transporcie, niewystarczające 
tempo realizacji świadczeń rzeczowych, 
niedostateczna jeszcze wydajność pracy, 
spekulacja i korupcja. Ale dotychczasowy 
wkład PPR w normalizacji naszego życia 
gospodarczego daje nam przekonanie, źe 
jeśli zmobilizujemy siły, jeśli śmiało się
gniemy do wypróbowanego- środka, mobili
zacji mas robotniczych ł chłopskich, to 
przełamiemy te trudności. Członkowie par
tii oddali całe doświadczenie w sprawie 
zagospodarowania ziem zachodnich, wysie
dlenia Niemców, osiedlania Polaków, spra
wie organizacji siewów i ini-w, sprawie u- 
ruchomienia przemysłu i całego gospodar
stwa, sprawie budowy n» :aetniach zachod
nich polskiego aparatu państwowego.

Jeśli na czele Ministerstwa Ziem Zacho
dnich stanął wódz partii, to po to, aby 
zmobilizować wszystkie siły państwowe, w

Poznajmy nasz kraj!
Głuchołazy -

..Cudze chwalicie, swego nie znacie...
Sami nic wń e, oo posiadacie..."
— ino/1.aby śmiało powiedzieć tym ,■ 

fclórzy uważają, źe tylko zagranicą są 1 
r/eczy godne widzenia. -A przecież w na
szym kraju mamy tyle do obejrzenia i 
doznania.

Cały pas Ziem Zachodnich, cały szmat
Pomorza od Mazurów aż po Szczecin, to 
nowa dla nas ziemia, którą warto poznać 
ba, nie tylko poznać, ale poznając — 
kochać.

Miasta, miasteczka, uzdrowiska czeka
ją na to, aby je zobaczyć, a zobaczyw- 
«y  —• zostać tam. ‘

Jedna z takich miejscowości — to mia
sto o niezbyt fascynującej nazwie Głu
chołazy. Leży bardzo b u .lo  granicy pol
sko-czechosłowackiej, w powiecie Nysa, 
Województwa śląsko-dąbrowskiego.

Zupełnie nie zniszczone w czasie dzia
łań wojennych, mimo, że dookoła pola 
byty zmutowane, szybko powraca do nor
malnego życia.

Położone nadzwyczaj malowniczo, w 
kotlinie, u stóp Sudetów, składa się riie- 
|ihB  «  treoefc różnych ejęapeutów,

miasto Zbudowane wokół czworokątnego 
stereotypowego rynku, od którego roz
chodzą się ulice. Tutaj w pięknych do
mach rozlokowały się urzędy oraz wła
dze wojskowe i cywilne. Osadnicy, któ
rzy rekrutują się przeważnie z lwowian 
i Wielkopolan, objęli w posiadanie skle
py, bary, cukiernie itp. zakłady pracy, 
usuwając ze śródmieścia Niemców, któ
rych jest tąm jeszcze sporo. Tutaj rów
nież w śródmieściu znajdują się piękne, 
luksusowo urządzone hotele, gdzie ceny 
są b. przystępne (pokój z wodą bieżącą 
kosztuje 20 zł). W mieście pełno zielo
ności (naturalnie latem), która swą obfi
tością obdarza nawet dzielnice przemy
słowe, gdzie skupiły się zakłady przemy
słu papierniczego, meblarskiego i inne. 
Zakładów-przemysłowych ogółem jest 32, 
jednakże nic wszystkie jeszcze są czynne. 
Należy zaznaczyć, że doskonale był roz
winięty w Głuchołazach przemysł chałup 
niczy (masowo wyrabiano rękawiczki).

Dość trudne warunki komunikacyjne 1 
transportowe utrudniają uruchomienie 
niektórych zakładów, jak również brak 
ludzi, szczególnie faehpyrców.

Głuchołazy liczą obecnie ponad 3 tysią
ce Polaków, reszta to Niemcy, których 
jest jeszcze wielu i którzy jakby falą ob
lewają tę oazę polskości. Nie można ich 
jednak usunąć, dopóki nie przybędą tam 
Polacy w takiej liczbie, aby nie było przer 
wy i luk w rozpoczętych pracach w fa
brykach, szpitalach i innych zakładach.

W odległości 2—3 km od miasta, na 
wysoko położonej zalesionej części, roz
siadły się pen onaty. nowoczesne sana
toria i luksusowe hotele. To część uzdro
wiskowa Głuchołaz ulica Parkowa. Je
den z pensjonatów przeznaczony dla dzie
ci urzędników kolejowych okręgu kato
wickiego, inny — dla górników, ludzi, 
którzy tak mało mają słońca w swoim 
życiu. Dalej na tle ściany lasu wznosi 
się wspaniały gmach sanatorium dla gruź
lików —  dorosłych 1 dzieci, własność 
województwa śląskiego. Lecznica wypo
sażona jest w najnowocześniejsze przy
rządy 1 urządzenia, dzięki którym lekarz 
ma ułatwioną pracę i nie musi się oba
wiać, t« w czasie operacji wybuchnie 
karbidówka, albo nie znajdzie odpowied
nich narzędzi. v

.Wspaniałe kąpielisko basen pływac
ki, oraz park uzupełniają to polskie, ma
ło jeszcze znane uzdrowisko, które wkrót-
m  W M * . *rta**p°*i*iu.

pierwszym rzędzie siły partii, dla zagospo
darowania tych ziem. Mówca przechodzi do 
omówienia zagadnienia jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Jednolity front w głów
nych ośrodkach robotniczych oparł się na 
tradycjach współpracy PPR i PPS w o- 
kresie okupacji. Możemy z zadowoleniem 
stwierdzić proces zbliżenia między PPR i 
PPS i wzmocnienia współpracy między ty
mi partiami Z całą konsekwencją i bez
względnością będziemy walczyć z sekciar
stwem w naszych szeregach i użyjemy na
szego wpływu do utworzenia jednolitego 
frontu, który będzie stale rósł i potężniał 
mimo wszelkich zakusów reakcji i  dopro
wadzi nas do jedności organicznej. Przed 
partią stoi zadanie wzmocnienia współpra
cy trójporozuraienia i spoistości, zwalcza
nie wszelkich prób wypaczania idei demo
kratycznej, zmuszenia PSL do udziału w 
wykonaniu wspólnie z innymi stronnic 
twaml zadań państwowych, politycznych 1 
gospodarczych, apelowania pod tym wzglę
dem do uczciwie demokratycznych elemen
tów znajdujących się w PSL, demaskowa
nia reakcjonistów, usiłujących ukryć się 
pod firmą PSL.

PPR bierze poważny udział w pracach 
Rad Narodowych. Jednak*? praca ta nk 
zawsze- jest dostatecznie aktywna. Organy 
partyjne nie udzielają dostatecznej pomo
cy Radom Narodowym. Również i prace 
członków partii w aparacie państwowym 
należy nieustannie ulepszać, należy otoczyć 
ściślejszą opieką członków partii, pracują 
cych w aparacie bezpieczeństwa i milicji, 
doprowadzić do tego, by aparat tę® byt o- 
toczony szacunkiem i miłością opinii demo
kratycznej. PPR oddawała i oddaje najlep
szych swoich ludzi do pracy w wojsku, robi 
wszystko, by żołnierz i oficer polski cżu1 
opiekę całego narodu. Historia naszego kra 
Ju nie zna takiej jedności wojska z kia: 
robotniczą, z pracującymi chłopami 1 inte 
iigencją, jaka istnieje u nas. Nie ma w woj 
sku organizacji partyjnej i nie zamierz; 
się jej tworzyć. Każdy członek PPR, któr;. 
Idzie do wojska, jest wzorowym solnie 
rzem, demokratą. Przechodząc do sagac 
nień wewnętrzne-partyjnych mówca stwiei 
dza, te PPR, która w okresie okupacji li 
czyła do 20.000 członków, w styczniu 1945 
roku 30.000, Uczyła w październiku 210.001 
ł liczba ta ciągle wzrasta. Mówca wzyws 
do wzmożenia ak^fl werbunkowej, do zwięk 
szenia ilości członków partii i zwiększeni' 
ilości organizacji partyjnych. Omawia rów 
nież szeroko zagadnienie propagandy we 
wnętrzno-partyjnej, kładąc nacisk na wy
chowanie kadr i wyrobienie w kadrach azc-
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WAŻNIEJSZE TELEFON! 
Pogotowie ratunkowe , . , . . 22-73
Stra* ogniowa . . . .............................11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni M iejskiej.............................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42
Dyżurny Komendy Miasta M, O. , 23-13

DYŻURY APTEK
Dziś: HaUriau, Mlgurski, Wędkowski.

Wojewódzki rjazd S. K. P.
Obrady Kupieetwa Lubelskiego

W jui'i'.:. m roku, w który-m wypa- przeszłego kataklizmu wojennego. Następ 
da 270-ta rocznica założenia Zgromadzenia j nie odczytano depesze gratulacyjne z o- 
Kupieckiego w Lublinie i 25-ta rocznica za- ! kazji zjazdu i święta jubliuszowego lubel- 
łożenia SKP, óraz 1-sza rocznica naszej skiego kupieotwa od zrzeszeń: Kieleckiego,

Rzeszowskiego i z Białej Podlaskiej.
Prezes ob. Krak złożył sprawozdanie z

T E A I K  1 K IN A  |
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co

dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!" w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
zespołu. Rewietka pióra Jerzego Jurando- 
ta, Janusza Minkiewicza i in.

O D  R ED A K C JI
Z przyczyn natury technicznej wiado

mości sportowe ukażą się dopiero w ju
trze js-tym numerze.

niepodległości, delegaci zrzeszeń kupieckich 
wojew. lubelskiego zgromadzili się w dniu 
swego święta 8-go grudnia na uroczystym 
zjeździe, poświęconym sprawom jubileuszo
wym i 'organizacyjnym. Zjazd rozpoczęto 
uroczystym przemarszem z sald obrad do 
kościoła św. I>ucha na mszę, odprawioną 
na intencję kupieetwa. Po mszy deleęgaci 
powrócili do sali obrad w gimnazjum Vet- 
terów.

Zebranie zagaił i po-witał gości prezes 
SKP ob. Krak Lucjan, powołując honoro- 
wę prezydium w osobach: przewodniczący 
— ob. Noskiewicz, członkowie: dyr. Kryń
ski, dyr. Janicki oraz przedstawiciel mia
sta inż. Święcicki. Wiceprzewodniczącym 
zebrania został ob. Kurek.

W imieniu prezydenta miasta inż. Wo- 
darskiego delegatów i gości powita! krót
kim przemówieniem inż. Święcicki, wyraża
jąc przekonanie, że kupdectwo lubelskie po
kona piętrzące • się trudności na skutek

O tw arcie W ojewódzkiej W ystawy Higieny
W dniu wczorajszym odbyło się uroczy- j odbudowie naszego życia napotykamy na 

■te otwarcie Wojewódakiej Wystawy Hi- wielkie trudności; wznosiliśmy fundamenty
zdrowia własnymi rękami. I nie gdzie in
dziej, jak tu właśnie, w Lublinie, wystawa 
ta musiała być otwarta. Wystawa ma dwa 
cele: pokazuje to, co już osiągnięto i wska
zuje drogi, jakimi dąży sanitariat w walce 
o zdrowie społeczeństwa. Dążymy do tego, 
aby każdy obywatel otrzymał pomoc lekar
ską nawet, wtedy, gdy nie ma pieniędzy. 
Dążymy do tego, aby zapobiegać chorobom 
na terenie całego państwa. Zobaczymy na 
wystawie ten olbrzymi wysiłek. Jest to za
sługa ludzi, którzy mirażu wzięli się do 
pracy. W tanieniu Ministerstwa Zdrowia 
chcę podziękować dr Kwitowi za tę 
wielką pracę, która została włożona w zor
ganizowanie tej wystawy, życzę wam, aby 
tę wystawę zwiedziło jak najwięcej ludzi. 
Jest to wystawa zrębów naszego sanita
riatu, wystawa zakrojona nie tylko na ska
lę ‘lubelską, ale ogólnopolską".

•Po przemówieniu wiceminister przeciął 
tradycyjną wstęgję i gości'- udali się na zwie 
dzanie wystawy. Później nastąpiła część ar
tystyczna, w której wzięli udział artyści 
teatru lubelskiego. Następnie otwarto uro
czyście oddział gruźliczy przy szpitalu Jana 
Bożego w Lublinie. W ramach uroczystości 
rozdano lubelskiej młodzieży nagrody przy
znane w konkursie szkolnym, zorganizowa
nym w związku z wystawą. ł .  D.

gieny w Lublinie. Wystawa obejmuje sze
reg działów, jak: walka z gruźlicą, walka 
z chorobami wenerycznymi, stoisko anty- 
sdkhoiowe, higienę dziecka, Państwowy Za
kład Higieny, oddział antyepidemiczny, 
Spółdzielnia Zdrowia, oddział sanitamo-bu- 
dowlany, P. C. K., Rzeźnia Miejska i szcze
pionki prof. Weigla.

Zebranych powitał w tanieniu komitetu 
organizacyjnego dr Kwit, naczelnik Woje
wódzkiego Wydziału Zdrowia. Na otwar
ciu wystawy obecni byli: wiceminister zdro 
wia dr Morzyoki z małżonką, wiceprezy
dent ItRN ob. Barcikowski, wicewojewoda 
Sokołowski, przedstawiciele władz, wojska, 
świata lekarskiego i naukowego, ducho
wieństwa, szkół itp. Po powołaniu prezy
dium zabrał głos dr Kłoeek, poseł do KRN, 
który w krótkich słowach scharakteryzo
wał wystawę i omówił jej cele oraz zna
czenie. Następnie przemawiał dztekap dr 
Skubiszewski, po którym zabrał głos wice
minister zdrowia dr Morzycki:

„Jednym z najważniejszych zagadnień 
człowieka jest jego zdrowie fizyczne — po
wiedział dr Morzycki. — Tak się dziwnie 
składa, że po raz drugi w historii swojej 
laiblin jest tą kuźnią, gdzie się wykuwa 
wręby państwowe. Przeszło rok temu wy
kuwano tu węby naszego sanitariatu. W

działalności stowarzyszenia za ubiegły rok 
pracy. Prezes 'podkreślił poprawę stosun
ków między Stowarzyszeniem, a miejsco
wymi władzami. Jest to zasługą zarówno 
obecnego zarządu Stowarzyszenia, jak i 
zrozumienia potrzeb kupieetwa przez przed 
etawiciełi władz na terenie Lublina. Dla 
obalenia, przeróżnych insynuacji prezes 
Krak stwierdza kategorycznie, że dziełał- 
ność kupieotwa prywatnego popierana jest 
przez min. Sztachelskiego narówni z han
dlem państwowym, jak i spółdzielczym. 
Prezes omówił sprawę prasy handlowej, 
którą Stowarzyszenie starało się zorganizo
wać na swym terenie. Niestety, z powodu 
trudności w uzyskaniu papieru, jak i przesz 
kód strony formalnej, Stowarzyszenie wy
dęło dotąd tylko jednoniówkę pt.: „Kupiec 
Lubelski".

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Lub
linie podjęło starania, celem których jest 
posiadanie własnej siedziby na terenie Lub
lina drogą kupna odpowiedniej„posesji. Na 
wniosek oto. Noskiewicza fundusze na ten 
cel będą uzyskiwane za pomocą wypusz
czenia odpowiednich znaczków, które będą 
wykupywane przez kupców' przy zawiera
niu tranzakcji handlowych.

Ze sprawozdania skarbnika Stowarzysze
nia, ob. Orchowskiego wynikło, że kupieo- 
two w roku sprawozdawczym ofiarowało 
na cele społeczne, jak szpitalom wojsko
wym, repatriantom powracającym z fron
tu, jeńcom wojennych, na tablicę parrdąń- 
kową w 535-tą rocznicę Grunwaldu itp. 900 
tym. złotych.

W dyskusji nad sprawozdaniami oto. Cud
ny poruszył m. tai. kwestię uaktywnienia się 
związku kupieckiego w życiu potatycanym. 
W odpowiedzi prezes oto. Krak zaznaczył,

Stowarzyszenie skupia w swym gronie 
członków wszystkich partii politycznych, 
lecz samo jest instytucją zawodową. Da
lej-prezes odwołał się do kupieetwa o bar
dziej gromadny udział w pracach Stowa
rzyszenia pomimo istniejących trudności J 
■łych warunków komunikacyjnych. Wice
przewodniczący ob. Żurek przedstawił o- 
świadczenie min. Sztacheidkiego, które za
pewnia, że handel prywatny będzie dopusz
czony do tranzakcji zagranicznych. Prezes 
oto. Krak oraz prezes oto. Radzymiński po
ruszyli sprawę 10 procentowego podatku 
ód konsumpcji w restauracjach i owocar
niach. Stojąc na stanowisku, że te -podatki 
być powinny, wysunęli wniosek, żeby kon
sument, który jest najczęściej biednym u- 
rzędnikiem, spożywającym do sumy nle- 
przekraczającej 70 zł. — był od tego podat
ku zwolnionym. Wymieniony podatek w o- 
wocamiach musi być tak znowelizowany, 
ażeby nie krzywdził najbiedniejszych kon
sumentów. Przy czym artykuły sprzeda
wane w owocarniach znajdują się także 
i w sklepach spożywczych; w tej sytuacji 
obarczenie podatkiem owocami odstręczy 
od nich klientów.

Dyr. Kryński zwrócił aię do zebranych 
kupców z apelem, ażeby rejestrowali stra
ty wojenne. Wszyscy obywatele muszą tę 
sprawę traktować jako obowiązek społecz
ny bez względu na perspektywy własnej 
korzyści, natomiast kupcy, karty rejestra
cyjne poniesionych strat, mogą wykorzystać 
w staraniach o obniżenie podatku.

W imieniu zebranych delegatów oto. Lę- 
fńński wyraził uznanie dla działalności o- 
becnego zarządu, który poświęca dużo cza
su i inicjatywy dis spraiw stowarzyszenia.

W naradach popołudniowych zebrani de
legaci rozpatrzyli wniesione przez prezy
dium poprawki do statutu wzorcowego, 
przedłożonego przez Radę Naczetalą. Po 
wyczerpującej dyskusji zgromadzenie za
twierdziło wstawiane przez prezydium SKP 
w Lublinie poprawki do statutu.

„Lublinianka“ — B.O.S. 9:7
W dniu wcao. '.jszym odbył się mecz 

bokserski pomiędzy drużynowym mistrzem 
Warszawy K. S. BOS r WKS LubHnianką. 
zakończony zwycięstwem gospodarzy 9:7, 
choć wynik remisowy 8:8 odpowiadałby 
bardziej rzeczywistemu przebiegowi walk.

Goście reprezentowali doskonałą, jak na 
ciężkie warunki podróży, kondycję, szybkość 
i bojowoćć. Lublinianie przeciwstawili war
szawiakom ambitny i rozumny taktycznie 
sposób walki; wszyscy niemal akuteszaie ©- 
perowałi lewym prosty:'

j OGŁOSZENIA URZĘDOWE~|
OBWIESZCZENIE.

Stoeowrae do obowiązujących przepisów
0 ruchu pojazdów mechanicznych na dro
gach publicznych z dnia 27.X.37 r. (Dz. U. 
R. P. nr 85̂ 37, poz. 616) podaje się do wia
domości oo następuje:

T. Każdy właściciel posiadacz, użytkow
nik pojazdu mechanicznego przyczepia sa
mochodowej niezarejeatrowanego lub nie- 
{nopatroonego w znaki próbne obowiązany 
'set zgłaszać.

a) nabycie i pozbycie pojazdów (wypro
dukowanie pojazdów z kraju, sprowadzenie
1 - igranicy, kupno, sprzedaż itd.),

b) zmiany dotyczące charakterystyki po
jazdów, jak np. zmiany konstrukcyjne, 
wbudowanie nowego silnika, przerobienie 
podwozia itp., zmiotły przeznaczenia pojaz
dów oraz zniszczenia i rozebrania pojazdu 
s s  części.

e) zmiany miejsca zamieszkania posiada 
ma pojwsdów oraz zmiany miejsca stałego 
Porto ki (garażowanie) pojazdu.

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają rów- 
wież pojazdy aóekompletowane, np. be* affi- 
«ika, besi kóL bea nadwozia itp.

2. Zgłaszaypey otrzymuje potwierdzenie 
zgłoszenia.

S. Pojazdy mechaniczne znajdujące się

na terenie wojew. lubelskiego należy zgła
szać w Okręgowym Urzędzie Samochodo
wym w Lublinie, ul. Ogrodowa nr 12.

4. Zgłoszenie o nabyciu, pozbyciu łub 
omanach dotyczących pojazdu powinno być 
dokonane w ciągu czternastu dni na dru
kach, które są wydawane bezpłatnie w O- 
kręgowym Urzędzie Samochodowym, 14-to 
dniowy termin zgłaszania oblicza się od 
dnia, w którym powstała okoliczność na
kładająca obowiązek zgłoszenia, a miano
wicie od daty:

a) zbudowania (złożenia z ezęścl) pojaz
du.

b) oddania pojazdu (np. w dzierżawę).
c) nabycia (obojętnie na podstawie ja

kiego tytułu).
d) pozbycia.
e) przebudowy.
f) zmiany miejsca postoju (garażowa

nia).
g) zniszczenia pojazdu (rozebrania na 

części).
C. Złożenia wniosku o wydanie zaświad

czeniu na numer próbny łub o rejestrację, 
tj. o dopuszczenie pojazdu do ruchu, w ter
minie 14 dni od daty nabycia, procentu zbu
dowania pojazdu mechanicznego zwalnia od 
obowiązku Zgłoszenia. Wycofanie pojazdu 
mechanicznego z racłra przez świat karty 
ewidencyjnej lub zaświadczenia na numer 
próbny, dokonane przea postadaewa pojaa
du, przywraca obowżąsek zgłoszenia

6. Niedokonanie zgłoszenia w przepisa
nym terminie będzie karane.

7) Przepisy zawarte w punkt. M , 4 i l
powołanego na wstępie rozporządzenia z 
Italia 27 października 1937 r. będą stosowa
ne począwszy od dnia 1.1.1946 r.

8) Właściciele, posiadacze, użytkownicy 
pojazdów mechanicznych podlegających o- 
bowiązkowi zgłoszenia obowiązani są do
konać tego obowiązku w tertrrlnie do dnia 
15X1946 x.
2210 Naczelnik O.UA Lublin.

|  DROBNE OGŁOSZENIA
PRZYJMĘ pomoc specjalisty języka pol
skiego. Kwalifikacje, warunki, zgłoszenia 
„Gazeta Lubelska" pod ,44". 2212

WSZYSTKO DO FOTOGRAFII przyśle na 
miejsce fotoamatorom, zawodowcom FOTO
GRAFIKA, Ignacy PJeżowski, Łódź, Piotr
kowska 132. 2191

UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY 1 Po
lecamy po cenach najniższych berwniki. iri- 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar
szałkowska 118. 2205 nastonduutowe opóźnieni*.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się 
następująco:

W w. muezej Patora (BOS) wypunkto
wał ambitnego Kordasia (L).

W w. koguciej Szatkowski (BOS) Uległ 
na punkty Baranowi (L).

W w. piórkowej Zarychta (BOS) prze
grał na punkty z Choiną (Ł).

W w. lekkiej rutyna Łukasiewicza 
(BOS) musiała skapitulować przed bojo- 
woćcią i stylem Siemiona n  (L).

W w. pośredniej Więch (BOS) okazał 
się lepszy od Gajowiaka (L).

W drugiej parze tej samej wagi walka 
Majewskiego (BOS) z jubilatem Zielińskim 
(L) przyniosła zdecydowane zwycięstwo 
pięściarzowi lubelskiemu, który atakował 
przez trzy rundy, Majewski opanowany i 
wytrzymały, zaprezentował się * Jak naj
lepszej strony.

• W w. średniej walkę Włośtowakiego 
(BOS) z Siemionem I (L) (przed Miku 
dniami powrócił z niewoli) *rmann aa nie
rozstrzygniętą. Wynik krzywdzi nieco za
wodnika i drużynę BOS-u.

W w. półciężkiej Drębkowski (BOS) zde 
eydowaaie zwyciężył na punkty Bmneckla- 
gu (L).

Sędziował energicznie ob. T , M zctadak.
B gości podobali się! Botom, Wfcrtow-

rtd 1 Drębkowskl. Najładniejsze zwycię
stwa odnieśli Baran 1 Siemion U.

Obydwa udane występy pięściarzy „Lu- 
błtadanłd" wykazują, że Lublin w boksie 
ma wiele 0o powiedzenia i w ogólnopolskiej 
skaH. Nasi bokserzy powtami zainteresować 
władzo PKB.

Organizatorom wypndb- wytknąć kii to*

R ed ak c ja  i Adininislnacja 
Wśteja 36-40. Bucha Mci: a 
Wedakrja nie zwraca. Punkty

i.iilihn, ul. 3 M aja 4, teł.: R ed ak to r nacze lny  33-60. S e k re ta rz  odpow . 26-5*. Sc!.;-„li riaf Redakcji 24-08. Redakcja now a 18 44. Dy- 
>8 Wvdz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 85-85. E k sp e d y c ja  25-64. Drnkarrtia 2a O.T- Księgarnia „fizy te łn ik a"  23-87. Rękopisów

przyjmowania ogłoszeń: lj Administracja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytebtl. r1 Krak. Przedni. 6. 8) D ru k a rn ia  ul. Za- 
mojska 24. 4) Kiosk — Byclia wska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowia da.

Spółdziełnia Wydawnicza „Ozylelnik". Drukarnia »r 1 Spółda. ,Wyd. „OzyUlnik « w Lublini* IA—413% Komitet Reda!;


